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M6 Prenumeratorowie miejscowi składający 
pr edpłatę bezpośrednio w administracyi (łat. 
fa (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo żupeł- 
ie bezpłatnego wypożyczania książek z czy: 


elni H. Altenberga (dawniej F. H, Riehters). 


Wszysty prenumoratorowie mogą otrzymywać ty- 
zodnik kumerystyczny SZCZUTEK xa dopłaty: mie 


zięcznie 85 ot., kwartalnie 1 sł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o msrączynach, 
ślubach, waselseh, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy nezt i zabaw prywatnych, 


reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesi 


GB. 


nia o zgubach lab e znalezionych przedmiotsch i td, 


przyjmaje się do umieszezenia tylko za opłatą po 50 


Gentów od wiersza. 


Numer kosztnje 6 ot. 
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ALEKSANDRE VOGEE. 


Terroryzm powyborczy.. 


Lwów d. 20 marca. 

Z różnych stron kraju otrzymu- 
jemy doniesienia o aktach zemsty, 
wywieranej przez zwolenników po- 
bitych kandydatów na tych wybor- 
cach, którzy przypuszczalnie głoso= 
wali na kandydatów zatwierdzo- 
nych i zaleconych przez komitet 
centralny. Wypadki lżejszego lub 
nawet ciężkiego pobicia źle notowa- 
nych wyborców pe powrocie ich 
do domu są na porządku dzien- 
nym; wielu z nich żyje w niekła- 
manym strachu z powodu zapowie- 
dzianej im zemsty krwawej albo 
przez podpalenie; a trzecią wreszcie 
kategoryę stanowią różne szykany, 
— zwłaszcza ze strony opozycyj- 
nie usposobionych księży, wypra- 
wiane wyborcom, z których nie są 
zadowoleni. 

Sądzimy, iż każdy porządny 0- 
bywatel kraju, każdy zresztą czło- 
wiek rozsądny, bez względu na to, 
do jakiego zalicza się stronnictwa, 
musi potępiać podobny objaw za- 
wziętości i zemsty. O ile bowiem 
walka przedwyborcza jest nieuchron- 
na, a nawet potrzebną, gdyż wyra- 
bia i wdraża w umysły szerokich 
warstw ludności pewne zaintereso- 
wanie się sprawami publicznemi, 
zrozumienie zagadnień stojacych na 
porządku dziennym życia publiczne- 
go — jednem słowem wpływa 
kształeąco na ludność, o tyle 
przedłużanie zawieruchy wyborczej 
w nieskończoność musi być uważa- 
ne za objaw stanowczo szkodliwy 
i niezdrowy. Sączy on bowiem w 
umysły mas gorycz i zawziętość, 
trwale niweczy spokój społeczny, 
utrudnia na długo wszelką porzą- 


dną pracę dla dobra powsze- 
chnego. | 
Zwolennicy stronnictw skraj- 


nych mogą jednak odpowiedzieć, że 
im właśnie o to chodzi, ażeby te- 
raźniejszy ład społeczny podkopy- 
wać, walić i niszczyć, bez wzglę- 
du na czas i środki do tego celu 
wiodące. 

Naturalnie, że na taką argumen- 
tacyę odpowiedzi nie ma. 

Są jednak czynniki społeczne i 
stronnictwa, które należą do opo- 
zycyi, ale które działałyby wprost 
przeciwko własnemu  interesowi, 
gdyby popierać zechciały dążenia 
wywrotowe socyalistów i radyka- 
łów wszelakiego odcienia. 

W pierwszym rzędzie mamy tu 
na myśli duchowieństwo parafialne. 
Wyraźnie zaznaczamy, że nie ma- 
my zamiaru zwracać się z ostrze- 
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' szpitalu obłąkanych 


przez 


Juliusza Claretie. 


(Ciąg dalszy.) 


Mgliste to pierwotne przypuszcze- 
nie zarysowało się teraz z przerazają- 
cą jasnością. Wyobrażałem już sobie, 
że zamknięto mnie w celi dla obłąka 
nych, i to nie w celi urządzonej zgo- 
dnie z wymaganiami postępu i nauki, 
lecz w takiej, jaka żyje Jeszcze w wy- 
obrażni ludu prostego, to jest w cia- 
snej i dusznej izdebce bez wyjścia. 
Czułem już prawie, że płucom zaczy- 
na braknąć tchu, że ściany sali zwę- 
żają się w około mej osoby, a sufit 
opuszcza się nad głową, zupelnie jak 
w powieściach Poego. Zmora przygnia- 
tała mi piersi, a objawy klaustrofobii 
zaczęły uwydatniać się we mnie z 
niezwykłą siłą. 

Było mi naprawdę duszno, posko- 
ozyłem więc do okna wychodzącego 
na ogród. Dlaczego tu właśnie skiero- 
wałem swe kroki zamiast pójsóć do o- 
kna wychodzącego na próg domu? 
Nie wiem. Otwierałem okno pod wpły- 
wem odruchcwej jąkiejś siły i zarazem 
śmiertelna trwoga ogarniała mnie na 


Dywany. Chodniki, Portyery, Firanki, Materye meblowe, koce, derki, kołdry, Ma- 
terace, Bieliznę stołową, męską i damską, Płótna, Shiffony itp. poleca najtaniej 
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żeniem niniejszem wyłącznie tylko 
do duchowieństwa gr. k. we wscho- 
dniej cześci kraju, gdyż przekonani 
jesteśmy, że takie same ostrzeżenie 
jest potrzebne bardzo i na zacho- 
dzie, wobec kleru parafialnego 
łacińskiego, zarażonego stojałow- 
szczyzną. Duchowieństwo wiejskie 
podcina bowiem gałąź, na której 
samo siedzi, jeżeli dla znikomych 
celów partyjnych wspierać zechce 
wpływem swoim agitacyę, która 
wyniszcza w masach ludowych po- 
czucie religijne, poszanowanie zwy- 
czaju rodzimego i swojskiej trady- 
cyi, poważanie dla prawa i wsze- 
lakiej władzy, zarówno świeckiej 
jak i duchownej. Któryż prawy 
duszpasterz, bez względu na stron- 
nietwo, do którego należy, pra- 
gnąłby takiego zdziczenia namie- 
tności u ludu? 

To samo tyczy się nauczyciel- 
stwa wiejskiego — znowu zazna- 
czamy: zarówno we wschodniej, 
jakoteż i w zachodniej cześci kra- 
ju. Nauczycielstwo wiejskie w prze- 
ważnej części zachowywało się pod- 
czas wyborów z godnością i po- 
ważnie. Lecz pewna część tej war- 
stwy ludności, o niezbyt obszer- 
nym horyzoncie umysłowym, zde- 
moralizowana nędzą materyalną , 
dała się używać również za narzę- 
dzie do agitacyi skrajnej wywro- 
towej. 

Niechaj jednak ci panowie sami 
rozważą, czy może to wpłynąć do- 
datnio na podniesienie ich stano- 
wiska społecznego, na polepszenie 
ich bytu materyalnego, jeżeli sami 
wciągną szkołę na czas dłuższy 
w wir walk partyjnych, uezynią 
z niej igraszkę namiętności stron- 
niczych? Szkoła ludowa znajduje 
się u nas dopiero w okresie roz- 
woju, organizacya jej nie jest je- 
szcze ostatecznie wykończona, więc 
jak roślina młoda wymaga ona do 
zdrowego, normalnego swojego roz- 
woju przedewszystkiem spokoju. 

I dlatego to zwracamy się ni- 
niejszem do wszystkich ludzi do- 
brej woli i Światłych — bez ró- 
żnicy stronnictw i narodo- 
wości, ażeby starali się nie roz- 
jatrzać, ale owszem koić wzburze- 
nie umysłów w masach ludowych, 
wywołane zamknięta świeżo kam- 
panią wyborczą, 

Jak burza przeciągnęła nad kra- 
jem wojna wyborcza, doprowadza- 
jąc w niektórych miejscach nawet 
do krwi rozlewu. Ale teraz: Špo- 
kój! Powróćmy do powszedniej 
pracy, przerwanej zawierucha wy- 
borczą — i każdy na swojem sta- 
nowisku niechaj buduje dalej lepszą 


myśl, że okno może być opatrzone 
w siatkę żelazną. Obawa okazała się na 
szczęście płonną. Szeroka struga zi- 
mnego, świeżego powietrza uderzyła 
mnie w twarz i podziałała uspokajająco. 
Długą chwilę oddychałem całą piersią, 
wciągając w siebie orzeźwiające tchnie- 
nie nocy. Glowa moja pałała, przed 
chwilą zdawało mi się jeszcze, że cza- 
szka moja pod naciskiem niewidzial- 
nych kleszczy rozpryśnie się na części. 

Piłem chciwie powietrze, lecz roz- 
koszne uczucie, jakiego doznawałem 
teraz, ustąpiło wprędce miejsca śmier- 
telnemu przerażeniu. Wśród eiemnej 
nocy rozległ się bowiem nagle stra- 
szny krzyk, idący pozornie zdaleka, 
lecz zupełnie wyraźny; szedł do mnie 
z mroków nocnych i rzekłbyś, że cze. 
kał tylko na mój ruch, którym otwo- 
rzyłem okno, aby wpaść gwałtownie 
do pokoju. 

— Gabryelo — wołał ten głos, któ- 
ry poznałem natychmiast — Gabryelo, 
przyjdź do mnie! 

Zdawało mi się, że głos wychodz:ł 
z jednego ze skrzydeł gmachn. Gubrye- 
lal Wzdrygnąłem się na dźwięk tego 
imienia, było to bowiem imię pięknej 
dziewczyny, która stała się źródłem 
tylu udręczeń dla biednego Alberta 
Seemesa. A ów głos wychodził niewąt- 
pliwie z piersi mego przyjaciela. 

Niewysłowiony ból i smutek dźwię- 
czał w tym głosie i w słowach, po- 
wtarzanych jednostajnie i błagalnie 
wśród nocy: 


danego... 


Czytelnikom naszym znany jest 
przebieg rozpraw w sejmie pruskim. 
Do rozpraw tych nie dorzucić nie po- 
trzeba, komentarze same się nasuwają. 
Po krótkim „nowym kursie“, zainau- 
gurowanym przez hr. Capriviego, któ- 
ry przeciw brutalności Bismarka po- 
stawił uczucia humanitarne, przeciw 
nadużyciu — prawo, rozpoczął się 
„kurs najnowszy* ze zwrotem do re- 
akcyi. Zaczęto zwalczać „Umsturz“ 
i znaleziono go także na kresach 
wschodnich państwa. Obudził się szo- 
winizm niemiecki, który, co prawda, 
nie zasypiał nigdy, lecz tylko się przy- 
czaił, gotując przedewszystkiem zgu- 
bę samemu hr. Capriviemu i „kultur- 
kampf* rozpoczął się z nową siłą. 
Bismarkowskie „Macht vor Recht“, 
hartmanowskie „Ausrotten!* a wre- 
szcie stare hasło germanizmu z cza- 
sów krzyżackich „Drang nach Osten“, 
rozległy się grożnie i rozpoczęła się 
„Polenhetze*, wobec którcj rumieniec 
wstydu okrywa twarz uczciwych na 
wet Niemców. 4 mównicy parlamen- 
tarnej i ze szpalt prasy niemieckiej, 
z kół nam bynajmniej nie przychyl- 
nych, rozlegają się głosy przeciw ją- 
trzeniu, przeciw sianiu niezgody w 
państwie, o świętem prawie narodów, 
o Boskiem ich poeuvodzeniu itd. Nie 
to jednak nie pomaga. Fala szowini- 
zmu rozlewa się coraz dalej i prąd 
niemczyzny chce zgłuszyć dźwięki 
mowy słowiańskiej nad starem Go- 
płem, uderza o góry ślązkie i tam, 
gdzie przed dziewięciu wiekami 
św. Wojciech zatknął krzyż wśród 
dzikich Prusaków, szturmuje, zbrojna 
„kulturkampfem*, do wrót nawet ko- 
ścioła. Ale choć udało się Niemoom 
wytępić lndy pławieńnskie, ah”. 
dzielnice obecnie zajmują, choć od 
Łaby do Odry zostawili tylko szczątki 
dawnych ziem tych właścicieli, choć 
germanizują nawet geografię, wiek 
XIX i XX nië zapisze zapewne no- 
wych ich zdobyczy. Trwałość życia 
narodowego chaóby na Ślązku prze 
konać o tem powinna zwolenników 
„ausrot en", 

I jeszcze jedna uwaga. Uderzającą 
jest rzeczą, iż ową „razzia* kultur- 
jregerów, garmańskich budzi się zwy- 
„kla wtedy, gdy w ościennych pań- 
|stwach dają się uczuwać łagodniejsza 
prądy. Zdaje się, jak gdyby poszuki- 
|jwaniem „intrygi“, której nie ma, tę- 
pieniem dążeń antipaństwowych, któ- 
're nie istnieją, chciano na gwałt 
"zwrócić uwagę w pewnym kierunku, 
| obudzić nieufność, podejrzliwość i po- 
(rwać ku naśladownictwu, Motyw ten 
jest zbyt wyrażny, aby się dał zama- 
,skować. Ale przerafinowana dyploma- 
cya omylić może, gdyż nie wielu się 
'znajdzie, którzyby dziś chcieli praco- 
wać pour le roi de Prusse... 
|  Odczuwając jednak to wszystko, 
co dzieje się nad Gopłem, około Po- 
znania, Gniezna i Kruszwicy, nie mo 
żemy poprzestać na uczuciu oburze- 


— Gabryelo! Gabryelo! Przyj dź do 
mnie. 

Z niewielu tych słów brzmiał cały 
dramat strasznych katuszy. Krzyk 
przyjaciela 
| wstrząsające wrażenie, że w danej 
tchwili opanowała mnie całkowicie je- 
|dna myśl, jedno życzenie, myśl wy- 
,skoczenia oknem i pospieszenia na we- 
zwanie Alberta. Właściwie nie; mylę 
się; uczucia me byłe bardziej skom- 
plikowane. Z jednej strony składało się 


głos przyjaciela, a z drugiej gorąca 
chęć ucieczki z tego miejsca. Tak, tak! 
uciec, uciec, pozbyć się tych mar, 
przywidzeń i okropności | Potem uwol- 
nić Alberta, uprowadzić go z sobą, a 
potem... nie wiem już co dalej, lecz 
uciec ztąd cmemprędzej, byó znowu 
wolnym i stać się znowu samym sobą! 
Okno mmieszczone było zaledwie na 
wysokość człowieka, ale choćby było 
dziesięć razy wyżej, nie zawahałbym 
się wyskoczyć na złamanie karku. W 
jednej chwili byłem za oknem. Zaczą- 
łem szukać kapelusza, który mi spadł 
z głowy, i po chwili szepuąłem sobie: 

— Nie warto się lękać! 

Ciekawa rzecz jednak, że pod wpły- 
wem obawy o przeziębienie straciłem 
kilka minut na szukaniu kapelusza, 
pomimo, że podczas tej czynności silny 
wiatr przynosił mi przez gałęzie słowa 
Alberta. 

Ach, bolesny ten, przeciągły krzyk 
zranionej duszy przeszywał mi serce; 


sprawił na mnie takie! 


otwaria od godz. 8 rano do 7 wieczorem bes przerwy. 


przyszłość dla naszego kraju bie- nia i słowach piętnujących. Polityka | jest zagranicznym, że nie został spro»; 


nie opiera się na sentymentach, ale|wadzony z Niemiec 


ną rozamie, rozwadze, a przedewszyst- 


Drugi środek praktyczny leży w rę- 


; kiem na środkach praktycznych. Wobec |ku lekarzy. Corocznie od czerwca do 
(sily niemieckiej w jakiż sposób my, | pażdziernika około 20.000 Polaków u- 
„bracia tamtych prześladowanych i po-|daje się do miejse kuracyjnych za gra 


U 


i wskezaċby nam na to mogły 

praktyczne? Otóż, gdybyśmy 
„istotnie poczucie solidarności, rozwi- 
! miąte równie silnie we wszystkich war- 
|stwach narodu, a przytem wytrwałość 
li skłonność do poświęceń na korzyść 


R | 66 kozywdzonych, moglibyśmy im przyjść |nicę. Większeść jedzie do wód galicyj: 
„Made I2 Germany a z pomocą? Jakie rozum i rozwaga|skich, czeskich i węgierskich, ale 5000 
środki|co najmniej przypada na Greffenberg, 
mieli! Gerbersdorf, Soboty, Kołobrzeg, Lan- 


dek, Nauheim, Wiesbaden, Ems, Akwiz- 


gran itd. Żal nam szczególniej Sobot 
,ł Kołobrzegu, ale cóż robić, trzeba je 
zastąpić innemi miejscowościami, któ- 


|dobra ogólnego, środki praktyczne by jrych nie braknie do wyboru. 


isig znalazły. 


Zresztą te wszystkie wody niemie- 


Pozwołimy sobie przypomnieć fakt |ckie mają swoje równoważniki gdzie- 


miec w Transvaalu rozpoczął się nad 
Tamizą zwrot przeciw Niemcom, ude- 


ła kwestya, która wiele krwi uapsuła 
Niemcom, a którą ochrzezono techni 
cznie słowami „Made in Germany“. 
Znaczy to: „zrobione w Niemczech+, 
i stosować się miało do wszelkich wy- 
robów przemysła niemieckiego, któ- 
rym wypowiedziano wojnę. Oczywiście 
była to walka na wielką skalę, o któ- 
rą kusić się nam niepodobna, ale i my 
po swojemu możemy mieć także ha- 
sło: „made in Germany...“ 


Niemey, pomimo utrudnień e:lnych, 
zalewają nas jeszcze swoją tandetą ; 
głównie wyroby galanteryjne, ale przy- 
tem dużo maszyn i narzędzi rolni 
czych od nich do nas przychodzi; na- 
wet za nasiona, szezególniej buracza- 
ne, płacimy im sumy ogromne. Wszyst- 
ko to moglibyśmy nabywać w innych 
krajach nie wiele drożej, a może na- 
wet po tej samej cenie, z bezwzglę- 
dną wyższością wartości produktów, 
bo Francuzi równie w przemyśle jak 
i w handlu odznaczają się wielką rze- 
telnością, zupełnie Niemcom nieznaną. 
Naturalnie, że przedewszystkiem po- 
winniśmy popierać wyroby krajowe i 
x dle. możności do nich vograniczać 
nasze potrzeby, ale to, co nam nie- 
zbędne i czego u siebie znałbść nie 
możemy, sprowadzajmy od obcych, 
tylko z pominięciem Niemców, byle 
oni na nas nie zarabiali ani szeląga. 


Podobno kilkanaście firm kupie- 
ekich w Królestwie Polskiem i kilka 
firm w Galicyi zerwało już stosunki 
handlowe z niemieckimi dostawcami, 
Nie jest to faktem stwierdzonym. Gdy- 
by to nawet była prawda, bardzo za- 
Szczytnie świadcząca zresztą o chara- 
kterze i uczuciach pewnej części na- 
szego kupiectwa, to jednak trudno 
przypuścić, ażeby wszyscy handlujący 
poszli w ich ślady, o ile do tego przez 
własny interes zmnszeni nie będą. A 
zmusić ich przecież łatwo prostym nie- 
zmiernie sposobem, który Modzie zara- 
zem praktyczną odpowiedzią dla haka- 
tystów poznańskich. Niech nikt z Po- 
laków nie kupuje towarów niemieckich; 
odrzucajmy je w sklepach, nie przyj- 
mujmy niczego, co pochodzi z tam- 
tejszych fabryk. W razie konieczności 
nadpłacajmy parę, czy kilkanaście cen- 
tów za wyrób wszelkich innych kra- 
jów, byle tylko pruskiego nie wziąć 
do ręki. Za to kupiec musi nam zło- 
żyć dowód pochodzenia towaru, o ile 


 drżałem na całem ciele, słysząc woła- 
nis: 


niedawny. Kiedy po interwencyi Nje-|indziej i na szczęście nie są jedyne 


w swoim rodzaju, tak, jak Karlsbad 
lub Marjenbad. Niechże panowie le- 


rzono przedewszystkiem w najezulszą | karze nad tem pomyślą, bo już pora 
strunę przedstawicieli wielkiego fa-| Wiosenna się zbliża, a od nich tylko 
terlandu — kieszeń. W Anglii powsta-jzależy pozbawić Niemców przynaj- 


mniej z miliona m. dochodu, to zna- 
czy dotknąć najczulszej ich struny. 


Jeżeli Polacy nie będą kupowali 
niemieckich towarów, jeżeli lekarze 
nie będą wysyłali pacyentów do wód 
niemieckich, to byłby jeszcze środek 
i na to, aby koleje państwowe nie- 
mieckie jak najmniej na nas zarobiły. 
Moglibyśmy nietylko do południowych 
krajów, ale do Francyi i Anglii wybrać 
sobie drogę na Wiedeń a nie na Ber- 
lin. Różnica kosztu bardzo nieznaczna, 
a kto wie nawet, czy przy rozmaitych 
systematach biletów powrotnych i o- 
krężnych nie wypadnie taniej jechać 
do Paryża na Wiedeń niż na Berlin, 
bo już eo do Szwajcaryi i południowej 
Francyi, to nie ulega wątpliwości. 

Ni mey nam za nic nie płacą, bo 
nie u nas nie kupują; niechże przy- 
najmniej stracą trochę dochodu na nas 
ich fabryki, kupcy, bankierowie, ho- 
telnicy, ludność miejsc kuracyjnych i 
koleje państwowe. Uczyni to zapewno 
parę milionów złr. rocznie, których 
ubytek da trochę do myślenia szowi- 
nistom pruskim. Niemcy są bardzo 
wrażliwi na pieniądze; aby je pozy- 
skać, gotowi uą nawet łamać się ze 
wstrętnym dla nich polskim językiem, 
którego znosić u swoich poddanych 
nie mogą. Rząd wtedy nie będzie miał 
trudności wysyłania na wiece i zebra- 
nia w Poznańskiem komisarzy, umie- 
jących po polsku. Kandydaci sami się 
znajdą wśród nieprzejednanych kup- 
ców, właścicieli zakładów kuracyjnych, 
fabrykantów i utrzymujących hotele. 
Czegoż bo oni dla miłego grosza nie 
zrobią? 

Oto, jak na teraz, trzy sposoby 
praktyczne na Niemców, które pod 
sad opinii publicznej poddajemy, skłon- 
ni do przyjmowania głosów, rad i ko- 
mentarzy naszych czytelników w tej 
mierze, 


Poterstnrskie niepokoje. 


Dzień czwarty czyli szesnasty mar- 
ca był smutnym dla Petersburga. 0- 
koło pół do trzeciej popołudniu na u- 
licy nad kanałem Katarzyny, pokry- 
tym lodem i śniegiem pojawił się pe- 
chód, zdążający do pobliskiego wię- 
zienia politycznego. Otwierali go kon- 


Zdjęła mnie obawa, abym nie wpadł 
na jaki pień drzewa, albo co gorsza 


ni żandarmi, potem szedł cały pułk 
urzędników policyjnych, a za nimi 
studenci szkoły inżynierskiej i insty- 
tutu technologicznego. Było także kil- 
ka pań między 18 a 20 rokiem życia. 
Wszystkie jak grzech brzydkie, ale z 
wyrazem nieugiętej energii na twarzy, 
Z boku szereg policyantów, z ty 
gromada policyantów a wreszcie dr:fe 
ga kompania urzędników policyjnych, 
Uwięzionych mogło być około tysią::$; 
Studenci ntrzymują, że obecne pæ 
tersburskie niepokojo nie mają żadna» 
go związku z niepokojami studencki- 
mi w Moskwie podczas nabożeństwa 
żałobnego za ofiary uroczystości koro- 
nacyjnych i że studenci tym razem 
nie mieli wcale naprzód powziętego 
zamiaru doprowadzić do starcia z po- 
licyą. Wszystko się stało przypadkowo. 
Pewna liczba studentów zamówiła w 
kazańskim soborze na Newskim Pro- 
spekcie panichidę za jednego z kol- 
gów, którego wtrącono do więzien'a 
za polityczne przestępstwa i który — 
jak niektórzy studenci utrzymują -- 
„nagle wśród tajemniczych okoliczno- 
ści zginął jak męczennik“. Juź się na- 
bożeństwo miało zacząć, gdy policy» 
przybyła i tysięczne zgromadzeni 
studentów wezwała do rozejścia się. 
Większość nie usłuchała wezwania, 
pozostała w cerkwi i głośno, a nawe; 
z hałasem zaczęła wyrażać oburzeni a 
swoje na postępek policyi. Panie prym 
wiodły w tym koncercie. Pierwsza ko- 
bieta wykrzyknęła a bas le gouverne- 
meni, potem wznoszono okrzyki na 
cześć Krety, a wreszcie doprowadzuna 
do ogólnego tumultu. Zniszczono pod- 
czas niego jeden z ikonów i wielu 
przytem pokaleczyło sobie ręce. 
Przybyło jeszcze więcej  policyi, 
która bez użycia broni otoczyła stn. 
dentów i przyprowadziła do więzienia. 
Zanim konna żandarmerya przybyła, 
wielu studentów pouciekało z wnętrza 
policyjnego kordonu, a wyżsi urzędni- 
cy patrzali na to ze spokojem, tych, 
których sprowadzono na policyę. prze- 
słuchano natychmiast, a zatrzymano 
tylko mniemanych ihicyatorów rneha. 
Odegrała się też charakterys'yczna 
scena przed bramą więzienia. Stału 
przed nią gromada uwięzionych. Ota. 
czała ich jeszcze większa gromada u- 
rzędników policyjnych i policyantów 
a naokoło stały nieprzejrzane tłamy 
publiczności. Uwięzieni studenci nie 
chcieli wejść do więzienia. Zadne roz- 
kazy ani prośby nie pomagały. Wtedy 
gromada polieyantów się rozstąpiła, a 
pod opornych studentów podjechał od- 
dział konnej żandarmeryi. Pod napo- 
rem zwolna postępujących koni wci- 
snęli się wreszcie tumultanci na po- 
dworzec więzienny, a tymczasem piesza 
policya rezpraszała powoli tłumy, któ- 
re się też w spokoju rozeszły do domów. 


Ruch wyborczy. 


Centralny komitet przedwy- 
borczy zatwierdził w dalszym ciągn z 
kuryi większej własności ziemskiej 
kandydaturę: 

p. Włodzimierza Gniewosza z o- 
kręgu Sanok-Dobromil Lisko-Brzozów- 
Krosno. 


gami piasku, uderzałem o jakieś słup- 
ki, wpadałem na opłotki i wytężałem 


— Gabryelo! Gabryelo! Przyjdź do — aczkolwiek przypuszczenie to nie wzrok w ciemności. Nareszcie zacząłem 


„mniel 


licowalo z moim nastrojem — na jakąś ro 
Znalazłem nareszcie kapelusz i żywą istotę, na obłąkanego, który nie, jakb 
skierowałem się w tę stronę, z której wyrwał się z pod straży, na psa lań- liście blas 


rozróżniać niewyraźnie jakieś świece- 
przydzierający się przez 
wielkiego ogniska. Było to 


dochodziło mnie wołanie. Czy jednak cuchowego i w ogóle na jakąś nie- prawdopodobnie oświecone wybrzeże. 


głos nieszczęsnego słabł stopniowo, znaną mi a niebezpieczną przeszkodę. 
czy zagłuszała go gęstwina drzew, któ- ` 


Chmury wichrzące się na niebie 


Skierowałem się ku niemu z nie- 
cierpliwością i trwogą zbiegłego ska- 


re okrążałem, dość, że jęki biednego zakryły zupełnie światło. Wśród głę-'zańca. Wolność! Wolność zapowiadał” 
| że stawały się coraz cichszymi, bokich ciemności widać było tylko na mi to światełko, drobny ten ognik. 
a w końcu neichły zupełnie. Mileze-| widnokręgu niewyrażną czerwoną smn- Usiłowałem skrócić sobie dropę, więc 
na nie pragnienie odezwania się na|nie zaległo w około, nie słyszałem już gę, jakby łunę odległego pożaru. Był szedłem prosto, łamiąc gałęzie krza- 


nic i nie widziałem nic wokoło. I żal 
mi było tego rozdzierającego serce 
wołania, tego bezbrzeżnego smutku i 
powtarzanego bez przerwy jednego i 
tego samego imienia. Cisza przerażała 
mnie poprostu. 

Instynktownie chwyciłem się teraz 
myśli: uciekac, uciekać stąd jak naj- 
prędnej|! Miałem jeszcze świeżo w pa- 
mięci, jakie męczarnie przechodziłem 
w dusznej sali, jak mnie dręczyła 


to ognisty oddech wielkiego miasta, | 
odblask świateł londyńskich. Światło , 


wów i kalecząc sobie ręce. B;dź co 
bądź, szedłem wciąż naprzód. Ze 


przebijające się przez ciemności prze- wszech stron otaczała mnie groza, 


jrażało mnie, przypominając odblask 


pożarów nocnych, lecz równocześnie 
jedyny ten objaw życia, to światło 


' więziennego , 
jęki skazańców : 


zdawało mi się, że wpadłem do lochu 
w którym ustawiczne 
„Gabryelo | Pójdź 


gazu i elektryczności te oddalone 0- do mnie!“ milkły nagle pod cioaami 
gnie miasta, uspakajały mnie i cią- wstrząsającego dramatu i ciężkich ka- 
gnęły ku sobie wśród przygnębiają- tuszy. 
cych wrażeń martwego parku. | Dotrzeć raz nareszcie do światła ! 


Zabłądziłem niewątpliwie, posuwa- | Zobaczyć sztachety! Przeskoczyć przez 


klaustrofobia. Dzięki Bogu! mogę sięijąc się coraz dalej w głąb parku, za- nie! Dlaczego nie? Jestem już coraz 
jeszcze poruszać, dalej więc przed sie- miast zwrócić się ku ogniom wybrzeż- ibliżej. Oto latarnia gazowa. Tam mu- 


bie! Czułem się teraz uwolnionym z 
pod uoisku ścian komnaty, chłodne 
ka Zigi nocne orzeżwiło me zmysły, 
ecz nie uszedłem nawet dziesięcin kro- 
ków, gdy na widok czarnych, niewy- 
raźnych zarysów drzew i gąszozów 
nczułem znowu, że tracę swobodę, a 
gnębiące to uczucie potęgowała teraz 
jeszcze ta okoliczność, że nie mogłem 
znależć drogi. Noc była ciemna jak 
w zimie. 


jedyny we Lwowie 
fabryczny skład 


7 


nym, których odbicie ukrywało się za- szą być sztachety. A za niemi znaj- 
pewne przed mym wzrokiem za gę- | duje się juź tylko niewidzialna teraz 
stemi drzewami. Słaby ten odblask : Tamiza. 
Londynu przywiódł mi jednak na pa-|  — Ucalony! — rzekłem do siebie. 
mięć ową widzianą z okna latarnię ga- 
zową. z której pomocą mogę i muszę 
znależć wyjście. 

Począłem więc znowu szukać drogi 
w tym labiryncie, w którym nie doj 
rzeć nie mogłem. Chodziłem wstecz i 
przed siebie po skrzypiącym pod no- 


(D. n.) 


„Ariadne — Ignacy Drexler 


plac Maryacki 1. 7, albo plao Kapitulny 1, 2. 


mm a MA 


` strasznej katastrofie, gdy już poznać 


Wzywa się przeto wyborców do od- 


dania głosów przy wyborze z d. 22 bm.;nie było można czy to trup ludzkijw chwili tak ważnej od speł-|Czartoryskiego, a wkrótce mają być utwo-,śli, Że... 


ozy jakaś masa posiekana w błocie 
leży, — kilku chłopów wyskoczyło na 
{niego — tańcząc — depcząc po nim, 
Teofil Merunowicz. Stanisław Stadnicki. przyczem wołali „a nu ładne tłuste 
— mieso na prodaż* a jeden z nich trzy- 
mając kij w ręku a zobaczywszy, iż 
jeszcze ma oczy w głowie, wysztur- 
„kiwał kijem takowe, krzycząc „Lachu, 
byś sia więcej na oczy ne dywyw.* 
Po tej strasznej scenie wszystko u- 
: dało się spokojnie z największą ucie- 
chą do karczem znajdujących się po 
wsiach i tam sprawiając ucztę, jeden 
drugiemu przedstawiał, w jaki sposób 


na tego kandydata. 


Za sekretarza Zast. przew. 


Szanownych wyborców z kurvi! 
większej własności okręgu wyborcze- 
go Tarnów-Pilzno-Dąbrowa: Mielec me 
my zaszczyt zaprosić na zgromadze- | 
nie przedwyborcze, które odbędzie 
się dnia 21. marca bież, roku o go- 
dzinie 3. po południu w Tarnowie 
w sali kasyna, gmach kasy oszczę- 


A "aufar iadkdinikatnac et tagi bił, pochwalając także siły nieboszczy- 
ra |ka, z wyrazem „wołaby borsze dobew, 


Dr. Jan Hupka |niż toho Lacha, a tyj pane hunewoty 
Mikołaj m Rey | hociet, by im pańszczezna sia wor- 
4 inula“. 

Działo to się po wielu karczmach 
r , (wiejskich, a gdyby każdego szynka- 
E e ia E R mia, rza, tj. z prad gminy, która miała 
Chrzanów odbyło się 19. bm. o godz. |wozwama i przycłuchan - przesonać. 
Ewa wlej poto mięty lopa ie 
toni oświadczył, że się o mandat PAE WB OPISIE a corbamio 
ubiega i że takowego stanowczo przy- | ok ARIA YI i dak 
jąć nie może. Wyrażono mu gorącej” Po "3 Pr miks Zagórski. 
podziękowarie za pełnienie obowiąz- 
ków poselskich, poczem p. Alfred Mi- 
lieski, b. prezes rady powiatowej kra- 
koxskiej postawił kandydaturę posła 
sejłnowego dr. Piotra Górskiego na po- 
słasdo Rady państwa. Dr. Górski wy- 
powiedział dłuższą mowę o przyszłych 
zadaniach delegacyi polskiej w Wie- 
dniu. Kandydaturę jego zebrani przy- 
jęli jednomyślnie. 


Adolf Dobrzyński. 
Jan Konopka, 
Stefan Sękowski. 


Ściólejszy wybór 2 posłów 


z m. Lwowa. 


Lwów d. 20 marca. 
— Komitet stronnictwa ludowego po- 
Moskalofilski Hałyczanyn podnosi. że |rusza wszelkie moż! we sprężyny ma 
nie p. dr. Jan Walewski ale|chiny wyborczej, byle przeforsować 
Juljan Romańczuk wybrany zc-! wybór swoich kandydatów pp. Lewa- 
stał z kuryi IV. Rohatyn-Brzeżany- | kowskiego i Rewakowicza z miasta 
Podhajce, a mylnie rezultat wybo-|Liwowa. Agitatorowia komitetu tago 
ru pierwotnie ogłoszono, bo starosta | urządzają formalne obławy na wybor- 
brżeżański Orobkiewicz „sfałszował”*iców przedmiejskich, byle ich na wto- 


akt wyborczy. Twierdzenie to swoje 
opiera Hałyczanyn na tem, iż 83 ru- 
skich wyborców oświadczyło adwoka- 
towi dr. Andrzejowi Czajkowskiemu, 
iż głosowali oni na Romańczuka, gdy 
tymczasem wedio skrutyninm padło 
w Brzeżanach mniej głosów za Ro- 
mańczukiem. Korespondent Hałyczany- 
na przedstawia, iż starosta głosy od- 
dane na Romańczuka liczył przy skru- 
tynium jako głosy Walewskiego. 

Rzeczą starosty będzie na właści- 
wej drodze odeprzeć to oszczerstwo 
Hałyczanyna — tymezasem atoli mu- 
simy ze swej strony zaznaczyć, iż 
w całe to doniesienie nie wierzymy, 
gdyż protokół głosowania wraz z kar- 
tkami oddanemi dołącza się do aktu 
wyborczego, najmniejsza więc nie- 
prawidłowość może być każdego czasu 
odkrytą a nadto, sfałszowanie wyniku 
jest wprost niemożliwe, jeśli się zwa- 
47, iż komisya skrutacyjna brzeżańska, 
składała się z 7 członków! Ale enun- 
cyacya taka Hałyczanyna może być 
dla stronnictwa moskalofilskiego zawsze 
połądaną. J 

Raz, wzbudzi jeszcze większą nie- 
nawiść Rusinów do Polaków, boć czy- 
telnicy Hałyczanyna taką wiadomość 
za najprawdziwszą w świecie przyj- 
mą, — a powtóre, rosyjskie dzienniki 
nie omieszkają dosłownie tego nowe- 
go „dowodn ucisku Rusinów przez 
Rolaków* przedstawić jako „stwier« 
dzony fakt“ i może znowu coś wpły- 
nie do kasy tego stronnictwa na cele 
odparcia ataków polskich na biednych 
uciśnionych ludzi russkich! Nie wia- 
domo tylko, czy tą polityką judzenia 
w domu a wyławiania zasiłków od 
obcych, — da się jeszcze długo ope- 
rowsć. 


Jeszcze 0 mordzie w Dewiddwie 


otrzymujemy następujące szczegóły: 

W jednem z pism wyczytałem, 
iż gmina Dawidów uchodziła zawsze 
za najspokojniejszą z cąłego powiatu 
lwowskiego, dlatego starostwo powie- 
rzając śp. Popielowi przeprowadzenie 
wyborów, do których należało 12 wsi, 
nie uważało za niezbędne, zwłaszcza, 
iż on sam nie żądał, dodania asysten- 
cyi wojskowej. 

Otóż przypominam, iż w gminie 
tej działy się już straszne mordy. 
Przed laty kilkunastu zastano tamtej- 
szego ks. proboszcza, niewiadome: o 
mi nazwiska, w mieszkaniu jego za- 
mordowanego. Przed 5 lub 6 laty zna- 
leziono znowu zamordowaną żydówkę, 
wdowę z 3 dzieci. Sprawcy tego osta- 
tniego czynu — o ile mi się wydaje, 
obecnie dopiero z okazyi śledztwa o 
zamordowanie Popiela, odkryci zo- 
staną. 

Po tym wstępie przychodzę do o- 
pisu, w jak okrutny sposób zamordo- 
wano śp. Popiela. Odgrażanie się i wo 
łanie o wydanie kart do głosowania 
pomijam, — przedstawiono bowiem to 
juź szczegółowo. Zaczynam od tego, 
jak Popiel schronił się do pomieszka- 
nia żandarmeryi, zamykając za sobą 
drzwi, jak chłopy z okrzykiem „hurra 
na Lacha*, zaopatrzeni w drągi i ko- 
ły, poczęli drzwi wyłamywać, a tu już 
i obrona dwóch żandarmów skutkować 
nie mogła. Na Popiela uderzono drą- 
gami, a strzelił on do chłopów dopie- 
ro wtedy, gdy leżał już na ziemi ną 
ogrodzie z rozbitą czaszką, a cały 
tłum go otaczał, usiłując go dobić. 

Wówczas atoli jeszcze, gdy już 
był nieżywym a przynajmniej bez- 

rzytomym, okładano go drągami i 
kołami, przewracając zwłoki po błocie 
na wszystkie strony, Że z ciała ka- 
wałki w powietrzu latały — a dzikość 
taka wśród morderców panowała, że 
nie ustawał krzyk „dobre byty toho 
lacha, by czesom ne wstaw“. Po tak 


Krawaty, Rękawiczki, bieliznę męską na 


rek sciągnąć w jak największej masie 
do urny wyborczej. Na niedzielę po- 
południu pozamawiali oni lokale szkol- 
ne na przedmieściach celem odbycia 
tam zgromadzeń przedwyborczych. 

Ze strony zwolenników solidarności 
Koła polskiego, akcya za wyborem dr. 
Leonarda Piętaka i dr. Dulęby zdaje 
się być za ospałą. Obawiamy się, aby 
znaczna ilość głosów czwartkowych, 
jaka na kandydatów oświadczających 
się za solidarnością Koła padła, nie 
wpoiła w nich przekonania, iż wtor- 
kowa wygrana jest pewną i że nie pó- 
trzeba rczwinąć jak największej czuj- 
ności i ruchliwości. 

Wczoraj tyle tylko dla poparcia 
kandydatur dr. Leonarda Piętaka i dr. 
Władysława Dulęby zrobiono, iż ze- 
brały się osobno komitety obywatel- 
ski i postępowy i obaj postanowiły 
przy Ściślejszym wyborze wtorkowym 
zgodnie zalecać kandydatury dr. Pię- 
təka i dr. Dulęby. 

Niewątpliwie to samo uczynią ko- 
mitety: powszechny i' chrześcijański, 

W czasie czwartkowego głosowa- 
nia zauważyliśmy, iż bardzo mała 
część duchowieństwa naszego 
s'awiła się do urny wyborczej, jakkol 
wiek dobry przykład dał ks. areyb. 
Morawski, przybywając do ratusza ce- 
lem oddania głosu. Nie wątpimy, iż 
duchowieństwo częściowe to zaniedba- 
nie czwartkowe nie omieszka napra- 
wić we wtorek z 8 bm. i stanie całe 
do urny wyborczej, oddając swoje 
głosy na prof. dr. Piętaka, i dr. 
Dulębę. 

Nie mniej mieszczaństwo po- 
winno wziąć silniejszy udział w wy: 
borach wtorkowych. Chodzi nie tylko 
o to, aby dr. Piętak i dr. Dulęba zo- 
stali wybrani, — ale żeby wybrani zo- 
stali jak największą ilością głosów, 
aby stolica kraju jak najmocniej za- 
protestowała przeciw zgubnej działal- 
ności dla narodu naszego pp. Lewakow- 
skiego i Rewakowicza. Może taka ma- 
nifestacya inteligentnych wyborców m. 
Lwowa otworzy tym panom oczy i 
pobudzi ich do ocknięcia się i nawró- 
cenia z drogi siania zawiści społe- 
cznej, zwalczania Polaków za pomocą 
radykałów ruskich i szkalowania wszyt- 
kiego i wszystkich. 

Komitet „postępowy*, który 
przy czwartkowym wyborze popierał 
andydaturę prof. dra Piętaka i dra 
Łozińskiego, postanowił obecnie jak 
najusilniej poprzeć przy wtorkowym 
ściślejszym głosowaniu kandydaturę 
prof. dra Leonarda Piętaka i dra Wła 
dysława Dulęby Wydana dziś przez 
ten komitet odezwa Gpiewa: 

Wyborcy! Przy wyborach ściślej- 
szych rozpisanych na wtorek 28 mar- 
ca rozegra się walka zwolenni- 
ków zasady solidarności Koła 
polskiego z jej przeciwni- 
kami. 

Odzywamy się jeszcze raz do Was, 
wyborcy, ażebyściea stanęli solidarnie 
do urny wyborczej i oddali swe gło- 
sy na 


dra Leonarda Piętaka 
i dra Władysława Dulębę. 


Pierwszy z nich był naszym kan- 
dydatem od początku akcyi wybor- 
czej, a kandydaturze dra Władysława 
Dulęby nie tylko nie byliśmy nigdy 
przeciwni, ale i owszem uznawaliśmy 
zawsze jego wypróbowany charakter, 
wybitne zdolności, stałość przekonań i 
gorącą miłość Ojczyzny. 

Wzywamy przeto wszystkich, któ- 
rzy poszli za naszą odezwą, aby 
wszyscy stanęli do urny wyborczej 
i oddali swe głosy na: 


dra Leonarda Piętaka 
i dra Władysława Dulębę. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


Wyboroy! nie uchylajcie się|biny Działyńskiej, siostry ś, p. Władysława gent, to pan mądrzejszy, pan se my- 
Widząc, że nie przelewki, 


nienia tego obowiązku oby- 
watelskiego! 


Dr. Rybicki. Dr. Czyżewicz. Dr. Maz. 


Komitet „obywatelski* uchwa- 
lił polecić wyborcom jako jedynych 
kandydatów na posłów z m. Lwowa 


dr. Leonarda Piętaka 
i 
dr. Władysława Dulębę 
na których przy ściślejszym wyborze 


we wtorek dnia 23 bm. w imię kar: 
ności narodowej głosować należy. 


KRONIRA. 


Lwów d. 20. marca. 


VA 
upadł, =- w czwartkowej walce kandydatów, 
uważają za stosowne walczyć po kawiar- 
niach oszczerstwem i nieprawda przeciw dr. 
Piętakowi i dr. Dulębie. Co do dr. Duleby 
zwłaszcza chodzą po biurach i „wykazują“ 
jego nieprzychylne (!) stanowisko dla nrzęd- 
nkiów. Otóż jest to oczywistą nieprawdą. 
Z jednej strony bowiem nie ulega kwestyi, 
że właśnie tylko ludowcy mogą stać na sta- 
nowisku dla urzędników  nieprzychylnem. 
Słyszeliśmy już bowiem na wiecach ludo- 
wych i stojałowszczyków ostre głosy wło- 
ścian przeciwko polepszeniu bytu urzędni- 
ków. Otóż p. Rewakowicz i Lewakowski 
właśnie stoją na tem stanowisku. 

Natomiast dr. Dulęba nie dwuznacznie, 
aie zupełnie jasno i stanowczo oświadczył 
slę za polepRzeniem bytu urzędników, a naj- 
lepiej świadczy e tem ustęp jego mowy, wy* 
głoszonej w dniu 5 marca rb. odnoszący się 
do tej sprawy. Oto co powiedział: „Byłe to 
obowiązkiem honoru państwa w chwili, gdy 
się wprowadzało tak ważną reformę (proce- 
dure cywilną), pamiętać również o polepsze= 


niu doli urzędników, bo tylko niezależność] Wielkim pałacu w Nowym Peterhofie, skąd 


materyalna może iść w parze z niezałeżno 
ścią urzędową. 

„Polepszenie to doli urzędników ostale- 
cznie załatwione nie zostało; w każdym ra- 


zie spraw: ta jest na lepszej drodze. Tutaj 
pozwalam obie na uwagę, że należy ró- 
wnieź paista o polepszeniu doli nrzędni- 


ków kolejowych, którzy podwyższeniem pła- 
cy urzędników państwowych objęci nie zo- 
stali, a zachodzi koniecznie potrzeba, by 
funkcyonarjusze tak przeciążeni pracą, po- 
łączoną z tylu odpowiedzialnościami, ró- 
wnież lepsze materyalne uzyskali uposa- 
żenie”. 

Skutki bałamucenia Indu przez ra- 
dykalnych agitatorów: Przed; kilku dniami 
w Kozłowie (powiat Kamionka Strumiłowa), 
przybył wójt tamtejszy do dworu właściciel- 
ki p. Kielanowskiej na czele swej gromady, 
by zakomunikować pani K., iż podczas naj- 
bliższej sesyi parłamentu będzie przedłożoną 
cesarzowi do podpisu nstawa tej treści: 
„Wszystkie wdowy po właścicielach ziem- 
skich idą na rządową pensyę do miasta, a 
majątki ich mają być rozdzielane między 
chłopów“. Owoż dobroduszny : wójt zaprypo- 
nował pani K., by za cenę 50 zł. oddała 
gminie po dobremu natychmiast majątek, a 
sama odjechała do miasta. Nie pomogły 
perswazye i przedstawienia p K, Chłopstwo 
poczęło się burzyć i przybierać groźną po- 
stawę. Ulegająe więc pozornie ich woli o- 
świadczyła im p. K., że zgadza się na pro- 
pozycyę, rzecz jednak cała musi hyć zała- 
twioną legalnie i trzeba napisać do staro- 
stwa. Wójt i przysięgli podyktowali p. K. 
pismo, z którem udali się następnie do pod- 
pisu do starosty. Tam spotkała ich niemiła 
niespodzianka, aresztowano bowiem natych- 
miast całą deputacyę a wysłana do Kozłowa 
żandarmerya zaprowadziła tam porządek. 
Gdyby nie dowcipny wybieg pani K., kto 
wie, jakby się była sprawa skończy:a. Na- 
turalnie gromada Kozłowiecka nie wyssała 
sobie bajki z palea, a kto jej dał impuls 
do uczynienia dworowi oryginalnej propozy- 
cyi, łatwo domyślić się, 

Zaburzenia w Żyweu. Z Żywca piszą 
do nas 18. bm.: Wy.ory ostatnie pozbawiły 
miasteczko nasze zwykłego spokoju i równo- 
wagi. W niedzielę dnia 14. bm. zebrali się 
zwolennicy ks. Stojałowskiego w sali Ko- 
tlarskiego, by się nad wyborami z czwartej 
kuryi naradzić. Nie podobało się to mieszcza - 
nom naszym, bezwzględnym zwolennikom 
Kramarczyka, wpadli do gali, powybijali szy- 
by i wyparli stojałowszezyków, przeważnie 
włościan z Zabłocia i wsi okolicznych, z 
miasta na Zabłociu, przyczem na moście 
przyszło do utarczki, która zakończyła się 
ciężkiem zranieniem jednego mieszczanina. 

Zajście to, potępione zresztą przez powa- 
żniejszych obywateli żywieckich, wywołało 
rozgoryczenie wśród Zabłocian, którzy w po- 
niedziałek wieczór zgromadzili się w liczbie 
około 150 przed dworcem kolejowym i ka 
żdego przechodzącego na dworzec mieszcza- | 
nina bili kijami. Gdy tłum rósł i coraz gro | 


Źniejszą postawę przybierał, starała się żan- | 
darmerya ekscedentów rozprószyć, co jej się 
jednak ze względu na szczupłe siły nie po 
wiodło. Dopiero przybyła z Bielska o godzi- 
nie 9 wieczór półkompania wojska i rozpró 
szyła ekscedentów, przyczem aresztowano 
ośmiu przywódców i osadzono w aresztach 
sądowych. Przez dwie następne noce prze- 
ciągały patrole wojskowe po ulicach Żywca 
i Zabłocia, lecz spokój nie został zakłócony | 
i wczoraj odjechało wojsko z powrotem doj 
Bielska, 


W Krakowie krąży pogłoska, że p. 


acyl wyborczej. Przyjaciele; 


dnia 21. Marca 1897. Nr. 80. 
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Wiedeń d. 20 marca. 


| Ambasadorowie niemiecki, rosyjski 


rzone mniejsze majoraty Potockich i Chła-; wtrącam się w rozmowę 1 ratując sy-|j francuski konferowali z Gołuchow- 
powskich. Tworzenie ordynacyi w Prusiech tuacyę, powiadam, co pan zważa na | gkim. 


jest bardzo ułatwione; do mniejszych ma- to, to zawsze tak z młodymi ludźmi, 
jątków nie potrzeba pozwolenia monarszego,!powie coś, co nie przypiąć, ani przy- 
tylko potwierdzenia przez sąd apelacyjny, |łatać, wierzę panu, pan ma recht. 
który wymaga jedynie wykazu dochodu ro-i 12. marca. Duwiaduję się z gazet, 
cznego 7.500 marek. Trudniejsze jest utwo- że wyszedł Kozakiewicz i że zabili 
rzenie ordynacyj większych z dochodem ro- komisarza wyborczego w Dawidowie; 
cznym ponad 30.000 marek, gdyż wtedy śniadanie mi nie smakowało a objadu 
zależy od sankcyi królewskiej. jjuź ani nie tknąłem. Wyszedłszy wie- 
Katastrofa na morzu. Dziennik no-| czorem z domu ledwiem się przepchał 
wojorski Herald podaje wiadomość, że dnia przez tłumy, by wypić szklankę piwa; 
8 b. m. zatonął statek „Villa St. Nazaire“ na prawo i na lewo słyszę brzęk tlu- 
około przylądka Hatteras, leżącym w pół- Czonego szkła 1 bitych szyb, co to Jest, 
nocnej Ameryce, Na statku tym, oprócz za- pytam jakiegoś starszego JOgOMoSC1. 
łogi okrętowej, znajdowało się kilkunastu ';% t0 nie, powiada, to kurja piąta zda- 
podróżnych, razem 84 ludzi; 80 ludzi uto- J® maturę. u 
piło się, uratowało się tylko czterech, mia- :; , Spoglądam po wystawach sklepów. 
nowicie kapitan, lekarz, maszynista i 1 po-, Górski rozbity, Bajerowi rozbili sklep, 
dróźny. Gdy statek tonął, sehroniło się 35 No chwała Bogu, że choć Szkowron 
osób na łodzie. Przez 7 dni tułali się ci lu- Ocalał. 
dzie po morzu bez jadła i napoju. 3ł znich! 13. marca. Trzynastka dzień feral- 
umarło, wielu przedtem zmysły postradało.iny, Żona i dzieci ze łzami w oczach 
Dopiero 14. bm. nadpłynął okręt jakiś, proszą mnie bym nie wychodził z do- 
który czterech nieszczęsnych rozbitków, je- mu, ale uparłem się a na upor nie ma 
szcze przy życiu pozostałych, przyjął na swój „rady. 
pokład. Jak ludzie ci byli wycieńczeni | W bramie kamienicznej przeszła mi 
świadczy okoliczność, że trupy zmarłych to- drogę baba z pełnemi konewkami, ha 
warzyszy spoczywały obok nich na łodziach, : myślę sobie, coś dobrego mnie „dziś 
a oni sił nie mieli, aby je do morza wrzu- ; trafi, i rzeczywiście trafił mnie jakiś 
cié, Wedle ich opowiadania zginęło 9 po-: wyborca tak trafnie kamieniem w gę- 
dróżnych, 68 ludzi z załogi okrętowej i 1 bą, że mi wybił pięć zębów. Bagatela 
kapitan. | zęby, żeby mi choć nie wybili byli tych 
Z Petersbnrga piszą : Zaraz po świę- ; ośmiu szyb w domu, za które muszę 
tach wielkanocnych, rozpoczną się w Pe-|teraz płacić 4 zł. 80 ct. 
tersbnrgu wizyty monarchów zagranicznych. 14 marca. Cały dzień leżę w łóżku 
Pierwszy przybędzie cesarz ausiryacki, pe-|i czytam mowę p. dr. Brenisława Ło- 
czem spodziewany jest król syamski, cesarz! zińskiego, w której oświadcza on, że 
niemiecki, następca tronu włoskiego z żoną, |sprawa solidarności Koła jest dla nie- 
ks, Mikołaj Czarnogórski, w. książę Hessen| go świętą i stanowczą. h 
Darmsztacki z żoną, członkowie greckiego 15 marca. Od paru dni choruję na 
domu królewskiego, a następie prezydent |te wybory, gorsze to może niż infu 
rzeczypospolitej francuskiej Feliks Fanre.|enza, wiadomości zewsząd coraz gor- 
Ten ostatni przybędzie na statku w to-|Sze, w przeciągu pięciu dni spadłem 
warzystwie eskadry, która w części zatrzy-|o trzydzieści kılo. szal 
ma się w Kronsztadzie, a w części w No- I6 marca. Wybory z kuryi wiej- 


norowego; pp. Broniewski J., dr. Łuczkie- 


| b 


| coute que 


wym Peterhbofie. Feliks Faure zamieszka w 


po krótkim pobycie nda się na kilka dni 
do Moskwy, gdzie będą dla niego przygoto- 
wane apartamenta w Kremlu. Podczas po- 
bytu wspomnianych gości odbędą się przed- 
stawienia galowe i szereg obiadów dwor- 
skich, 


— zaa EK WA ran 


Namiestnietwo nadało opróżnione gr. 
kat probostwo regiae coll. w Kamiennej ks. 
Mikołajowi Bilińskiemu, zawiadowcy tej pa- 
rafii ; opróżnione zaś gr. kat, probostwo re 
giae coll w Sołukowis ks. Janowi Celowi- 
czowi, plebanowi w Trościańcu. 

Sokół lwowski odbyl w środę walne 
zgromadzenie: Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania za rok ubiegły, przystąpiono 
do wyborów, przy których zostali wybrani. 

Do Wydziału: pp. Birkenmaier J., Frie- 
drich E., dr. Kozierowski E., Miśniakiewicz 
W., dr. Obmiński S., dr. Stachiewicz T. 
i Walter K. Do komisyi rewizyjnej: pp. dr. 
Goldmann B., Targoński P., Ulmer N. 


Włoszyński F. i Źmudziński F. Do sądu ho- 


wścz 'K., 'dr.> Małatzyński A., Menda W. 
Pieniążek J., Pieracki J, Schumann J., 
Schwed M. i Wierzbicki J. Na zastępców 
pp. Chrząstowski P., dr. Dobiecki S., dr. 
Heppe T., Kasprzycki P., Maksymowicz P. i 
Zagórski F. Wreszcie na delegatów do Związ- 
ku: dr. Czarnik K.. Durski A.. dr. Dzię- 
dzielewicz A., dr. Fischer K, Janikowski 
W.. dr. Małaczyński Al., Padewski J., Re- 
wakowicz H., Romanowicz T., Romanowski 
I., Ulmer N., dr. Tyszecki T. i Walek A.. 

* W dzień po setnej rocznicy urodzin 
naszego dramaturga, Józefa Korzeniowskie- 
go, obchodzili Czesi taką samą rocznicę uro- 
dzin Franciszka Torinskiego, który wztcga- 
cił piśmienrietwo ich w początkach odro- 
dzenia dwiema tragedyami i dramatem. 
Utwory te eelują takimi zaletami, że i dziś 
jeszcze nieraz je można widzieć na scenie. 
Tytuły ich: Angelina (1821), Wirginja 
(1541) i Prażacy r. 1648 (1848). "Tarin- 
ski urodził się w Podiebradach, stndyował 
prawa, był następnie sędzią w Miknłowie i 
Żdziarze, wreszcie w Libochowicach, Umarł 
4. września 1852. 


żŻ pamiętnika 
lwowskiego wyborcy. 


11. marca 1897. Ważę 180 kilo. — 
Nie jest to jeszcze tak wiele, ale do- 
kacza mi już ta waga. Jedni mi radzą 
użyć systemu Bentinga, drudzy Ortla. 
Dajcie mu spokój z kuracyą niemam 
czasu dła siebie na chwilę, jestem za- 
jęty wyborami. O 11 rano po lekkiem 
śniadaniu idę do ratusza, od czasu 
"wystawy, słynnej z Elli i parowych 
kiełbasek, nie widziałem tylu ludzi na- 
gromadzonych razem. Bierze mnie o- 
awa o mój brzuch, ale obywatel- 
ki obowiązek  przedewszystkiem. 
coute muszę oddać mój 
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skiej. Od rana rwę listki z bukiecika, 
który mi przysłali przyjaciele jako 
„męczennikowi idei*; rwę listki i py- 
tam: Nahirny czy Merunowicz? 

No, chwała Bogu na wysokościach. 
wyszedł Merunowicz, prawda i to, że 
wyszło sześciu stojałowszczyków, Ro- 
mańczuk miał najwięcej głosów, tylko 
to bieda, że nie w jednym okręgu wy- 
borczym | 

17, marca. Przyszedł rano w od- 
wiedziny do mnie jeden finansista wy- 
znsnia mojżeszowego, który zna lepiej 
moją kieszeń, jak ja sam. 

Mówiliśmy d.użej. 

Obiad mı nie smakował, po polu- 
dniu dostałem protest wekslowy; z 
wieczora nie mogłem zasnąć, bo koty, 
odprawiając swe harce marcowe, tak 
przeraźliwie wrzeszczały, że usnąłem 
dopiero nad ranem. 

Całą noc śnił mi się Grand hotel 
1 poseł Lewakowski, pijący z Jaśnie 
Wielmożnym posłem Wójcikiem w se- 
paratce szampana. Obaj wyglądali bar- 
dzo blado. 

Udałem się do mojej kucharki, słyn 
nej kabalarki, by mi wytłómaczyła 
sen. Powiedziała, że to dla liewakow- 
skiego znaczy niedobrze, i dała mi 
trzy numera na Linckie 7. 5. 4. 

18. marca. Znów całą noe nie spa- 
łem, miałem gorączkę. Przywołany le 
karz skonstatował, iż chudnę przera 
rażająco (ogromnie mnie to ucieszyło), 
pozwolił mi jednak pójść na głoso- 
wanie. 

Uważam na ulicy, że kłaniają mi 
się dziś nisko takie figury, co mi 
przedtem nigdy nie kiwnęły nawet 
głową. 

O uszy moje obijają się przeróż"e 
nazwiska: wiwat Rajwachowiez, górą 
Liwakowski, wisz pan Łozińskiago ? 
a wim — to, że był starostą. 

Co mi tam myślę sobie - 
grunt Piętak i Dalęba. 

Ledwo doczekałem wieczora; roz- 
strzelone głosy, Łoziński wyleciał, Le- 
wakowskiemu brakio 754 głosów. 


Berlin d. 20 marca. 
Voss. Zćg. publikuje nieprawdopo- 
dobną wiadomość, jakoby Rosya za- 
mierzała demonstrować na rzecz po- 
łączenia Krety z Grecyą. W tym celu 
flota morza Czarnego miała już otrzy- 
mać stósowne rozkazy. 


Mentona d. 20. marca. 

Cesarz Franciszek Józef przed od- 
jazdem wysłał do prezydenta Faure'a 
telegram. w którym imieniem własnem 
i imieniem cesarzowej dziękuje z całe- 
go serca za gościnność, jakiej cesarska 
para doznała na ziemi francuskiej i za- 
pewnia p. Faure'a o swej przyjaźni i 
wysobiem poważaniu. 
i Tryest d. 20 marca. 
| Z powodu zwycięstwa kandydata 
|włoskiego nad Słoweńcem przy osta- 
tnim wyborze przyszło do zaburzeń 
w wielu miejscowościach. Wysłano woj- 
sko do Santa Croce i do powiatu Pa- 
renzo. 


Wiedeń d. 20 marca. 
Do Fremdenblattu donoszą z Poli, 
że trzy okręty floty austryackiej, mia- 
nowiclie awizowiec „Meteor“ i torpe- 
dowee „Krache* i „Staar“ otrzymały 
rozkaz jak najrychlej wyekwipować 
się. (Niezawodnie odpłyną one na wo- 
dy kreteńskie.) 
Kreta d. 20 marca. 
Komendant wojsk tureckich nad 
granicą grecką Edem basza podał się 
do dymisyi. Oczekują także, że pa- 
tryarcha ormiański, nastraszony groż- 
bami rewolucyjnego komitetu, poda się 
do dymisyi. Wręczył on trzem amba- 
|sadorom memoryał, w którym wyka- 
zuje punkt po punkcie, iż Porta nie 
dotrzymała przyrzeczenia swego wpro- 
wadzenia reform w Armenii. 
Londyn d. 20 marca, 
„W Izbie lordów oświadczył wczo- 
raj Salisbury, że mocarstwa prowadzą 
jednostajną politykę, której celem jest 
obrona praw Europy. Obowiązkiem 
Anglii jest popierać akcyę zjednoczo- 
nej Europy, jakiekolwiek zarządzenia 
powzięłaby ta federacya mocarstw w 
przyszłości Turoyi. Dlatego też bez 
zezwolenia tej federacyi nie weźmie 
Anglia udziału w żadnym zamachu na 
całość Turcyi. 
Lord Kimberley oświadczył, że stron- 
nietwo libaralne odłącza się zupełnie 
od tej polityki. 


VKELEGRAMY. 


Wiedeń d. 20 marca. 

Bilans Unionbanku zamknięty czy- 
stym zyskiem 1,240. 991 zł. Rada nad- 
zoreza proponuje 8 pre. dywidendy, 
mianowicie 16 złr. od akcyi. 

Berlin d. 20 marca. 

W reichstagu prowadzono dalszą 
debatę nad etatem marynarki. Posa- 
dowski po rozpatrzeniu położenia finan- 
sowego wykazywał konieczność wzmo- 
enienia floty. 

Vollmar socyalista mówił, że rząd 
bawi się z rcichstagiem w chowankę. 
Dlaczego nie powie odrazu, że tak ce- 
srz sobie życzy, Socyaliści jednak nie 
zgodzą się na takie marnotrawstwo. 

Hoheulohe oświadcza, że wiedział 
o projektach Hollmana i na takowe się 
zgadza. 


Benningsen twierdzi, że Niemcy 
nie potrzebują takiej foty, jak Fran- 


u mniejcyg, lecz mu:zą poprzód wzmocnić 


swoją armię lądową. 
Richter wykazywał, że to, na co się 
komisya zgodziła, chociaż jast mniej- 


Stawiam na loteryę najmożliwszą szem aniżeli żądania rządowe, wynosi 


kombinacyą z wszystkich trzech nu- więcej aniżeli Austrya i Wł 


merów. 
19. marca. Spadłem o pięćdziesiąt 


kilo, w połuduie było konsilinm, poi 


ochy rae 
zem w tym roku na marynarkę wy- 
dały. Ganił dalej wmieszanie się Nie- 


wtorkowem głosowaniu wyjeżdżam dolmiec w sprawę Transvaalu i w spra- 


R. T. 


Dstatnto wiadomości. 


Kancelarya Izby posłów Rady pań- 
stwa rozesłała już nowowybranym po- 
siom zawiadomienie o pierwszem po- 
siedzeniu nowej Izby. Odbędzie się ono 
w sobotę 27. bm., a rozpocznie o go- 
dzinie 11. przed południem. 

Pierwsze posiedzenie Izby panów 
odbyć się ma tegoż dnia o godzinie 
12 a na posiedzeniu tem przedstawi 
się nowe prozydyum, które do tego 


Mentony. 


głos za Mochnackim. ZŻaczepiają mnie | czasu będzie już zamianowane. W par- 


[rozmaite figury nieumyte i rozczoch- lamentarnych kołach sądzą, że oczeki- 
|rane, „pan dobrodziej za Kozakiewi-| Wane nominacye obejmować będą 22 


czem, pan dobrodziej z nami“, a to ci|jezłonków Izby panów. 


pytanie, mówię, ża naturalnie, że z 
wami a jednocześnie myślę, kaczka 
by was kopła. Oddawszy kartkę wra- 
cam na objad; pod wieczór, by dowie- 
dzieć się o rezultacie, ruszam znów 
pod ratusz, z obawy jednak na mój 
brzuch biorę, z sobą młodego kuzyna 
siłacza nad siłacze., 

Jeden z tych wyborców, których 


Friedlein prezydent miasta zamierza zrezy-j radykalne pismo nazywa „obywatela- 


gnować. Powodem tej rezygnacji 
defraudacya, popełniona przez Kłosowskiego 
w kasie miejskiej. Jako następcę p. Frie- 
dleina na prezydenturze krakowskiej wymie- 
niają p. Antoniego hr. Wodziekiego. 
Wspaniała ofiara. 


ma być] mi*, podchodzi i pyta mnie, czy 


mu 


watelu, powiadam, naturalnie, że p.:- 
zwolę. Uważa pan, mówi obywatel: 
„Kozakiewicz, górą — przychodziło już 


cesarskiego ofiarował 100000 zł. na fundacyęj ale Kozakiewicz nie chciał,“ a | 
Nie pleć pan bzdury, mówi mójjżej pozostać na miejscu, 


dobroczynną dla ubogich księży. 


Z Poznania donoszą: W ostatnich cza-| knzyn. 


sach powstała wielka ordynacya książąt 
Czartoryskich na Gołuchowie i fandacya hra- 


Wypadki na Wschodzie. 


(uelegr. „Gaz. Nar.*) 
Ateny d. 20. marca. 
Pułk królewicza odszedł na gra- 
nice. 
Flota grecka odpłynęła z Kanei do 
Cerigo. 


Wczoraj miała miejsca pierwsza 
pozwolę ognia do papierosa. Ależ oby potyczka pod Rethymno. Szczegółów 


rak. 


Larissa 20. marca. 
Tureccy konzulowie w Tessalii za- 


Arcybiskup Oło-| dwóch cylindirowców od Mochnackiego] wiadomili Portę, iż wskutek ciągłych 
muńca ks. Kohn celem uczczenia jubileuszuji dawało mu kamienicę i 6 tysięcy, |zniewag, jakie spotykają ich od Gre- 
ów, niemożliwem jest dla nich dłu- 


Porta pozostawiła im do woli, ezy 
Co se pan myśli, odpowiada „oby-|mają pozostać, czy też opuścić swe 
watel*, pan se myśli, że pan jenteli-f stanowiska. 


Lwów 


wę kreteńską. 

Marschall oświadcza, że Niemcy 
muszą wszędzie bronić swoich inte- 
resów, gdzie takowe są zagrożone. 
Gdybyśmy nie mieszali się do sprawy 
kreteńskiej dlatego, Że straci na niej 
tylko kilka naszych hbaudlowych okrę- 
tów, gdybyśmy nie mieszali się do 
sprawy Transvaalu, który w takim 
razie mogłoby połknąć kilka angiel- 
skich panów, — nie bylibyśmy nie- 
mieckiem państwem. Prosił w końcu 
o zezwolenie kredytów na budowę 
dwóch krążowców. 

Za przyzwoleniem tych kredytów 
przemawiali dalej Leipziger, Ploetz, 
Limburgstirum. 

Dziś ciąg dalszy debaty. 

Kopenhaga d. 20 marca. 

Książę Karol Waldemar przy do- 
„świadczeniach z materyałami wybu- 
chowemi został lekko raniony. 

Parenzo d. 20 marca. 

Colom uśmierzenia zaburzeń przy- 
był tu batalion piechoty z Poli. Esce- 
denci poniszczyli tu winnice i dopusz- 
czali sią wielu innych gwałtów. 

Wenecya d. 20. marca. 

Wczoraj zamknięto międzynarodo- 
wą konferencyę sanitarną i podpisano 
odnośną konwencyę, 


A Z 


| 


MIKOLAJ LUDWIG 


ulica Akademicka 1. 1. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 20. marca 1897. 

Akcye za sztukę; Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k, 216:—- do 219:—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285— do 289'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 398:— do 
402—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
210:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 190— do 200:—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 
40, koronowe 96°70 do 97:40. 5% z 10% 
prem. 11010 do 110:80. 414%, los w 50 lat 
1060:— do 100:40. Banku krajowego 4!/4%/, los w 
51 lat. 100:50 do 101:20. Banku krajowego 4° 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 97:80 do 98:40. 4"/, los 
w 411% lat. 97:60 do 98:30. 49/, los. w 56-latach 
97:40 do 98-10. 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 


nego 40/, 97:80 do 98:50. Bukow. funduszu pro- |jsnderbanxi 229-—, koleje państwowe 
inacyjuego 5%, 103:— do —'—: Kom. bauku 9. = Je E A o : > 
pooacyjnego B'h 108 do —. Kom. bauku | 342-50, elbetkal 264--, akaye tytónio- soby: Pi > specyalnie do tutejszych warunków uprawy 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105-— do ——|we 131'—, alpiny 8080, losy *arackie | Ptolomeusz XIII p. Lelewicz Gd = A, ZĘ 
41/57, 100:20 do 100:90. 44-40, mnionbanki 285:—, rable 127 —.|Bisgurnia jego żona p. Kasprowicz - | zastosowane 
Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 37:— Kleopatra jego córka pna Bohuss go a) 


Losy miasta Stanisławowa 41'-- do —'—. 

Monety. Dukat cesarski 5:62 do 5:72, Napo- 
leondor 9:50 do 9:60. Półimperyał 9:55 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1'25—, Rubel 


Berlin dnia 20. marca. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowane : kredy- 
ty 22560 (358'51), staatsbany 146 40 
(8543:59), lombardy 86 90 (85 97). 

Frankfurt dnia 20. marca, Przy 
zamknięciu wezorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 303:50 (35636),  statsbany 296— 
(343-24), lombardy 7462 (8595), alpiny 
ENE —sE 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń d. 20. marca. (Telegram 
Qaz. Nar.) Dzisiej o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedenskiej: kredyty 357/50, węg. zakład 
kredytowy 3938:57, englobanki !153:—, 


Liebieg (onpiy's mięsny-Pepton 
jest wskutek jego nadzwyczaj łatwej strawności 
j wielkiej wartości odżywczej, znakomitym środ- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Marca 1897. Nr. 80. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


W niedzielę dnia 21. marca. 
Początek o godz, 3. 


„Niegolnice z Pipidówii 


komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego 


Wieczorem : 


„Czarodziej z nad Nilu“ 


opera komiczua w 3 aktach Smitha, mu 
zyka Herberta, 


Kibaczki, prestidigitator p. Myszkowski 
Ramses jego uczeń pni Kliszewska 
Ptarmigan pianista p. Jurowski 


Panu luliuszowi Schaumanowi apteka- 
rzowi w Strockreau. 

Niżej podpisany ośmiela się prosić o 
przysłanie mi jak najrychlej 10 pudełek soli 
żołądkowej, gdyż bez niej obejść się już nie 
mogę. Z pozdrowieniem i podziękowaniem 
kreślę się. łan Milbacher 

restaurator i właściciel realności 

Gosdorf obok Murek, 11 marca 1895, 


Do nabycia u wynalazcy aptekarza 
kraj. luliusza Schaumana w Strockerau, 
tudzież we wszystkich pierwszorzędnych a- 
ptekach austro-węgierskiej monarchii. Cena 
1 pudełka 75 ct. Wysyłka przynajmniej 2 
pudełek za pobraniem pocztowem, 


ZEE 


EF" Lwów, 1894 wielki złoty medal. TR 


Przyrządy do młócari parowych, 


lekomobile i młocarnie 


jalzoteż 


wszystkie inne rolnicze maszyny i narzedzia 


najzna k mitszej K nstrukcji, najlepiej najtaniej wyk nane 
u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 


des AA gt zb re wia kiem Ciotka i wzmaoniającym, dla osłabio- „peł A Bok foey A k | 

; i : nych, niedokrewnych i chorych, a mianowicie ni Bronixowska i i 
kni Wiedeń 4 peja Przy zam- |" także dla cierpiących na żołądek. Mumfia > korpusu pni Michlewicz Ji An dla fahrykacyi maszyn rolniczych 
SPRZETU „i kredyty |Hieroglifia] amazonek pni Wysocka © Wszyscy = 
h i > yty wogierskie 395 E FARA |, k h b k bi ch à k Wielki kapłan Oziris pP. Kratochwil 3! W Budapeszcie. 
NE HT AR =. Z aj ekarz Cnoro obiecy 1 aKuszer Wielki kapłan Izis p. Patiuszenko. Sp] Którzy lubią napój smaczny i chcą | C iki i obli ia kosztów d if 

—, Lombardy 86-—, kolej północno- pad. , Deian o = enniki i obliczenia kosztów darmo i franco. 

wschodnia 264-—, tytoniowe 263-241 mima Dr. Leopold Schellenberg Rzecz dzieje się w Memiisie. GL. yć zdrowymi i oszezędnymi. | ę 
133—, Alpiny 80 90. renta majowa 99:10,lord. ul. Kopernika | 22 od 3—5 popoł.j Początek ogodzinie 7'/,-mej wieczór. SBOBOPOOG wsyeycyzyzjy | oi 
losy turec. 4420, Marki 58:72. Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. ! zk wa "Us «zaa 
ereen pa a l agaa a i a ZZ: NEREK AIC PR ZEDO OTO EE MAR ZTOOREWDOOYI 


Julian br. Bruaniclii 


w Podhorcach p. Stryj 

poleca 1503 

nasienne jęczmiona , owsy, karto- 

lans ifilo; drzewka owocowe; prosiętu 

stusowy czyli rozmyślanie na każdy dzień p= E = 4 ; 

roku o życiu i nauce Pana naszego Jezusa| pełnej krwi Yorkshire z chlewni 

Chrystusa. Z łac. przer. O. Al. Jełowieki.|centr. Komitetu Tow. gsw., drób 
Wydanie 7-me, z r. 1896, oprawne ele- rasowy. Cenniki na żądam: franco 

wysyła pocztą opłacony na 


gancko 2 złr. a. z przesyłką 2 zir. 20 ct. 
. . 1 
BIELIZNA ING co, do wszystkich miejscow: + austro- 


Collomb ks. Mis. Ap. — Rachunek su- 
s wegierskich za pobraniem ` <ztowem: 


mienia (najdokładniejszy) 30 et. z przes. 
35 ct. 
Chwila adoracyi u stóp Pana Jezusa. 
kompletne wyprawy, krój francuski, towar Ae iza glina Pyry 
świeży. Koszule od 1'99, skarpetki od 40 „ 5— za 3 litrową barpłeczkę 
ot., kołnierze 20 et., manszety 35 et. chu- „ 420 ża 3 flaszki 5, litrowe. 


niepojęcie utajonego w Przenajśw, Hostyi. 
steczki do nosa od 10 ct., kalesony 1'80. 
Eo ZZ EL JE 


Cena 10 et. z przesyłką 12 ct. 
Capodistria bei Triest. 


«a p 
Patenty 
na wynalazki uo 
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra- 
jach poprawnie, szybko i najtaniej inży- 
nier C. Paulitschky, Wien, I., Kiirnth= 
nexstrasse 5 — urzędowo autoryzowany. 


Na w. post 


KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WL 
MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE 
poleca : 

Awancin M, O. Tow. Jez. — Rok Chry- 


mF Znane od r. 1868. TĘ 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szozególniej na 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 

rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież 

9 | na glowie i brodzie, — Bergera mydła smołowcowe zawiera 400/, smo- 

pz: | łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 

mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 

saniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 

ać na wydrukowany obok znak uehronny. 


bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydin do mycia | 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


BRISEA glicoryaowe mydło smolowcowo 


Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia. 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1-%. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthylowe 
pa reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne. mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy Środek 
czyszczenia zębów. „Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na rzepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skut 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu* 
t;cznej w Wiedniu 1883 roku. 1623 

Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ra, H. Biumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skle- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
pp-: w Brodach u Kuliska, Krisa i Landesberga, w Borszezowie u M. Piotrowskiego; 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Halamasa spadk.; w Chy- 
rowie u Lewickiego; w Urohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. Tobiaszka; w Jaro- 
sławiu , u J. Angermanna, J. R'hma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
sławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Prremyślu we wszystkich & aptekach ; 


Eam zer siboa GE « 


Najpierwsze w świecie kąpiele błotne, posiada'a najsilniejsze źró- S% 
Ala żelazne, czyste alkaliczne źródla Glauberskie, kąpiele żelazne obíl- Ę$ 
tujące w kwasoród, mineralne. gazowe z węglokwasorodem. y 

Cztery duże elegancko i z komfortem urządzone zakłady kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom. j 

Leczy : Niedorrewneść i błednicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, US 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, katary pęcherzowe, prze- EA 
dawnioną obstrakcyę, zaburzenie organów podbrzusznych ete Chroni-zne cho- 
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryz , hysteryę, reumatyzm, poda- $ 
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. 

Sezon cd 1. maja do 30. września. 
krospekty bezptatnie. 


Zmakowity, prawdziwy francuski 


KONIS 


w najiepszym gatuvku 


1569 
i fram- 


Grodzicki T. ks. — Kazania pasyjne 
(na 3 posty). Cena lzłr. a. 80et. z prze- 
syłką 2 złr. a., oprawne 2 złr. a. 30 ct. 
z przesyłką 2 złr. a. 50 ct. 

Rady po spowiedzi. Cena 2 et., 100 


„| złr. 50 et. rzesyłką | złr. 70 = = 
Bam o a a E e Górski i Szydłowski 


dlitw. 

Uwagi nad Męką Pańską wyjęte z ka- 

zań najsławniejszych moweów Kościoła. Lwów ię i xm 
róg ański 


Cena 30 ct. z przesyłką 35 et. 


asaz ELausreacarra. 


Jeszcze przez krótki czas! 
Występ fenomenalnego 


Meam tym OLBRZYMA 


ulica Grodecka 52 1408 GO: BOWSRIEGO. 


poleca na maśle obiady i kolacye, 
Ceny un BZ4PRR <> 


nabiał dworski dwa razy dziennie 
świeży, wyborną kawę wiejską. z 

3 4 asów Dorośli i dzieci płacą tylko 10 et. Otwarte od 11 godziny ranc 
do 10 wieczór. 
skiej piwniey 


g 
na 
wzorewej 


wyłączny skład w handlu 
St, Markiewicza we Lwowie. 


DROBNE OGLOSZENIA po f ct, od wyraża. 


PECYALNY kurs buchhalteryf dia 

Pań rozpoczynam z początkiem kwie- 
tuia. Honoraryum 10 zł. miesięcznie. L, B. 
Veltzó, Krakowska 7. 


KOŃCZONY FILOZOF przyjmie n% 
tychmiast lekcyę na wsi. E. D. poste 
restarte Lwów. 533 


Noun FRANCUZKIEGO udzieli za 
LW obiad. „Powstaniec* restaute Lwów. 


K'E ogniotrwałe znakomite 
Aa 040, 1 23 s 

złr, 70'—, 80:—, 100, 120, 140, 
Kawy z pultami o 10 złr. drożej, pelecx 
Piotr Chrząstowski, handel Żelazny we 
Lwa plac Halicki 1 (naprzeciw kate- 
ry). 


RPA DÓBR z długoletnią praktyka 
aa i najchlubniejszemi poleceniami, po 
132-letniem pobycie w jednym z większych Si = 
a aa w f ipet | ZADA DÓBK poltycnj i ony 

. 48 |54 cznie wykształeony, poszukuje posady- 
polu. 5 Przyjąłby także miejsca kontrolora lub 
[TO z PP. właścicieli dóbr większych|kasyera. Adres: Józef Hanasiowiez, w Mo- 


sztuke 


stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgziar- 


KLE „DANUBIA“ 
A 1 2=. EL u 1a 


Wien, VII, Hermanngasse Nr. 29 


życzyłby s.b:c powierzyć administracyę ściekach. pi : Teer ' polecają swo nowe pierwszorzędne modeie z r. 1827, Ą once yet 3 

š R: szłowióko | ż  T i 3 rio Gaiak damskie i dzieci i w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczka 

e a Ria N Y l ZĄDCA posiadajacy stndya nm i Nowo otworzona rych paigh Na żadaiid e ae i cz: spad.; w Stanisławowie w wszystkieh 3 aptekach; dalej w Stryju, w Tarnopolu, 
poszukuje odpowiedni i poważn ejszej po- wk EE: Piryjssokożów. p 3 PRACOWNIA POWOZÓW gratis i franco, 1627 H|Jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi.; 


wiąeznia lakiernia powozów i robót £ 
budowlanych, poleca się łaskswej pa- ` 
mięci P. T. interesantów. Przyjmuje $ 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące $ 


; 
i JOZEF PUKAS 


sady, zechre się Zgłuse pod adresem: 
„Obywatel“ poste restante Lwów, W razie| p REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
żądania znaczniejsza kaucjs 547 |4 jowskiego ss wszędzie do nabycia. 


Pu 


NtYYŻSZNIA pat UrzędNiCZYCH 


| Liczni Wielmożni P. T. Panowie e. k. Urzędnicy paźstwo- 

| wi, Oficerowie e. i k. stojącego wojska i c. k. Obrony kra- 

3 jowcj zapewne powitają z radością nasze. doniesienie, ża z ca- 

3 łą gotowością udzielamy wszystkim p. t« panom Urzędnikcm 

państwowym i Oficerom przy zakupnie naszych towarów 

kredytu i ulg w spłatach wedle mmowy bez jakiegokolwiek 
podwyższenia cen. 

Równocześnie oznajmiamy, że z powodu rozwiązania stosunku komi- 
sowega z wiedeńską firma „Tepichhaus Metropole“ przeszedł cały skład 
kemisowy przy ul. Sykstuskiej l. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie 
prawie prawdziwe perskie dywany o 30, 40, a nawet o 507, taniej 
sprzedawać, 

x Miłosnicy prawdziwych dywanów znajdą u nas istne skarby wschodu, $ 

M jakoto: BUCHARA BY: UDGISTAN, DAGHESTAN, KIWA, SZUMAK, DER- 

j BENT, JAPRAK, FERERAN, MECCA, CARAMANI i ANATOLSKIE TORBY 
(Eselstaschen). 


Fotografie piękności 
wysortowana wysyłka 70 et. Ilus'row:ne 
katalogi o nowych specyalnościach 30 « 
(w markach litowych) z góry. M. Ké:., 
Budapest, posia fiók 44. 506 


Pasztet 
z gęsich wątróbek , jak sztrasburgski, fun- 
towa puszka złr 1-50, z truflami złr. 2— 
codziennie świeży, przewyborny, wyrabia 
Zurząd dworu Łapszyn — Brzeżany. 


Dla inteligentnych osób 


nadarza się zyskowny boczny zarobek przy 
rozprzedaży prawnie dozwolonych losów 
na raty. Ajenci zatrudniający się tą roz- 
przedażł , mogą otrzymać najwyższą pro- 
wizyę miesięcznie 300 złr. Dom banko- 
wy lózef Belfeld, Budapes t, Karłsring 1, 
założony w roku 1874, Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać w poiskim języku, 492 


Krajowy wyrób atramentów i farb stam- 
pilowych W. SOŁTYSA w Zamarsty- 
nowie (pod Lwowem) wysyła 


'-tracen najlepszy 2 litry 90 ct. 


z opakowaniem. 530 


— r 


Krop:e do zębów 


(dawniej Liton zwane) uśmierzeją natych- 
miast ból zębów. Flakon 46 i 60 et, We 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry- 
ju w.aptece J. Drągowskiego. 1365 


Drzewka owocowe. 


Jabłonie i gruszki 3 i 4-letnio, karłowate, 
po części ksztełcone w najnow. i na nasz 
slimat najzdatn. gat. jak: Bismark, Era, 
Kaiser Alexander itp. po 40 i 8U et. 
Czereśnie i wiśnie wys. pien. 2-:ei. korony 
50—60 et. Reinerlaudy i wygierki wys 


pracownia powozów i łakiernia 
FEopornira 1 


Lwow 


|= I 

| ZAKŁAD ARTYSTYCZNO- RYTOWNICZY 
JANA DROJOWSKIEGO 

wów, plac Bernardyński I. 3j 

w domu 00. Bernardynów r 

poleca Szanownej P. T. Publiczności : 

atampilie kauczukowe i metalowe dla § 

wszelkich urzędów i zakładów, hash 
stemple, sztanee na guziki, herby i me- 
dale, monogramy i herby en Roliet rzeź- 
bione ze złota, srebra i innych metali, 
szpilki do krawat , grawerowanie mo- 
nogramów, herbów i inuych napisów nu 
wszelkich metalach, emaliownnie praw- 
dziwą emalią na złocie i s.cbr”e, cyze- 
lowanie różnych emblematów, rytowanie 
nı drogich kamióniach, słowem wszel- 


i (obrany z łuski axnerykańsk owsiany produkt mielony) 1575 
gna Śniadanie, obiad i kolacyę. 
g Do zup, sosów | legomin wszelkich rodzajów, z łatwością dający się zaatoso- 
H wać ; pożywniejszy od mięsa (16 procent ciał białkowych), łatwy do strawie- 
| nia, zagotowuje się szybko, wydatny, [tani, do zup i sosów nie potrzeba do- 


dawać zaprażki, Karton zawierający 1 funt ang. 32 ct; '/, funta 18 ct 
wVvszędzie do nabycia. 


Zastęoca : Fl. Krause, Lwów, ulien Trzeciego Maja l. 10. 


Kit © małżeństwie 


przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 


sztuk 4 złr. 
cem 100 szt. 8 złr. Agrest duży angielski 


pion: 3-let. korony 40—80 et. Maliny 1 i 


razy owoenjące, z dużym ewocem , 100 
Porzeczki z duż. czerw. owo 


w rozmaitych gatunkach, s.„tuka %5 ct. 


kis roboty w zakres tego fachu wcho 


dzące, wykonywa artystycznie szybko i | 
po umiarkowanych cenach. i 
= 


UEF” Za prawdziwość tych dywanów wschodu, d>jemy pełną rękojmię 
i gwarancyę. "RPG 
W jednym z ubocznych oddzizłów znajduja się wszystkie możli- 
we europejskie i austryackie komersowe dynany, jak: dla salorów, 


Jracia 


mlxasil= 


Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


poleoca 1488 


wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku 
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, © najwyższej sile kiełk owania. 


Firma kontrolująca, austr. stacya kontrolująca dla uprawy nasion w Opawie i e. k. 
stacya kontrolująca nasiona w Wiedniu. 
Cenniki, cferty, wzory gratis i franco. 


jadalń I sypialń, portiery, firanki koronkowe i story, obicia na me- 

ble, chińskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, dywany Ścienne i koś- 

cielne, przed ołtarze, dekoracye, kapy na stoły i łóżka welni:ne i 

| pluszowe, kołdry, kece na konie i dia podróży, jakoteż koce systemu $ 
profesora Jaegera. 

[ym P; Te Panom, którzy nie maja sposobności edwiedzenia nas 080- 
biście wysyłamy z przyjemnością bogato Ulustrowany cennik naszych towa- 
1 rów, podług kiórego potrzebne przedmioty zamawiać nalaży. 

Listy i zamówienia upraszamy adresować : 


Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
dawniej „„Tepichhaus Metropole“. 
Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 
lub do Głównego Składu plac Kspitulny 1. 3. 


i - Ore ARS EE "Ty WE A= SEHR 0 p pr „ 
SPEYNEZ NSW WEME 220 9, EKO m2 POZ OLPC E TWO E 


Jedynie prekdziwą 
Mase francuska, 


| 41a i prawdziwe f 
Lakiery -DUSZ 0NG., 
poleca 
wW. CZOPP 
Lwów, wł. Zóikiewska i. 8. 
Cenniki odwrotaą pocztą. 


Karoi Buchstab 
ulica Karola Ludwika l 33 


konces. przez Wys, e. k. Namiestnietwo 


Biuro dzienników 
i ogłoszeń 


przyjmuje prenumeratę na wszel- | $$ 
kie istniejące gazety po cenach | 
oryginalnych, oraz uskutecznia 
ogłoszenia we wszystkich gaze- 
tach pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 1551 


Rośliny kwiatów. 
Flance_ szparagowe silne *-letnis , 100 szt. 
1:50. Konwalie do fvrcowania 100 szt. 2 zł. 
Kamelie i Azalee 1 złr. do 1:50. Rhodo- 

dendron z pączkami 1:50 do 2 złr. 


Ogród handlowy Łubycza królewska. 


0 życiu towarzyskiem 


IMĘŻCZY ZM 
przez Dr. Q. Freytaga 1 złr, oba dzieła 
razem złr. 1'75 markami pocziewemi. 


GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9. 


ATRAMENTY LEONHARD?” 


Specyalność : jedynie pr..wdztwy 


Atrament ZNIrACYNOWY § 
INTAJLEPSZY 


na książki, akta, dokumenty 
| i wszelkie pisma, 
CEES AJ LAON E 
Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania. 
Kolorowe atramenty, do autogra- 
fów, hektografów, tusze płynne f 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na § 
stemple, farby do kopiowania, pre- 
paraty do znaczenia bielizny. 
Płynny klej. Guma. Syndetikon. Eau de 


Labarraque (do wywabiania atramentu). 
Lak do pakowania i Opłatki. . 


AUG. LEONHARDIĘ 


Bodenbach a/E. 1461 


Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granią. 


Naślndowniotwo zastrzeżone, 


ta t LAD. Mydło ziołowo-tygieniczne ks. Knelppa 
Dla dzieci t Dla dzieci ! nos.€ży wszelkie wyrzuty, starszych I. tak u d 
a najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
Materye sukienne 


polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze 
j Pługi stalowe uniwersalne, Brony, Walce, Sie- 
| wniki rzędowe „Columbia“, Siewniki szeroko- 
rzutne, Siewniki do koniczyny itp. 


ES Znacznie zniżone ceny. TTGBĘ 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


Na składzie także wszelkie 


preparaty | giota ks. KIEJ. Langa & 


Jedynie w drogueryi 
Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża. 


Lwów, Kazimierzowska l. 4, 
Próbki na Żądanie gratis, 


firma: 


jakoteż u starszych I 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Spiegel 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 21. Marca 1897. Nr. 80. 
A AZ OZ a aaa a ae 


Dam a 


SEZON WIOSENNY 


LOS 7i 


znajdują się metr po 35, 40, 48, 50, 52, 56, 58, 60, 65, 78, 
86, 90, 92, 95 ct, f. 1.—, 1:05, 1'15, 1:20, 1.25, 1'35, 1°40, 
1'45, 1:50, 1:55, 1:60, 1:65, 1.70, 1:75, 1:80, 1:90. 1:95, 205, 2:10, 
220, 2:80, 2:40, 245, 250, 2:60, 270, 2:80, 290, 295, 3:15, 380, 3-50, 
4:30, 4:65, 5:60 ete. 


Każdy skład ocenionych materyj modnych w setnych od. 
mianach i zestawieniach barw, 


„Wiedeń VL., 
Mariahilferstrasse Nr. 81—83. 


butereny, parter, mezaniny, 
L. Piętro. 


pom 


WATA] Najniezwyklejsze, najpiękniejsze sprowadzone 


a PEDRO 
ENIE” Niaterye do prania 
mdli i > 


w najlepszem i najgustowniejszem 
wykonaniu. 


TA Najniższe ceny. Znana rzetelność. Dla prowincyi olbrzymie kolekcye wzorów i duże ilustrowane żurnale karnawałowe na żadanie 
najchętniej gratis i franco. 


Przy zamawianiu próbek uprasza się najuprzejmiej żądaną cenę oraz rodzaj materyi możliwie do- 
kładnie określić, ażeby przy zakupnie żądanych gatunków tem bogatszy wybór wysłać można. 


g 4% r ŁK. at OTW Paa S AEN, r] M . $ i ; => A 
z a Jad 2 "5 S -l 4 


Praga, 
Graben Nr. 9 itl, 


parter, sutereny i mezanin, 


Ważne! 


Tysiąckrotnie przez WW. ziemian za najlepsze uznane 


NASIONA 


polne i ogrodowe, 


NAWOZY SZTUCZNE 


do nabycia 


W KRAJOWYM DOMU ROLNICZO - PRODUKCYJNYM 
ERNESTA BAHLSENA W KRAKOWIE 


Biuro i skład: Karmelicka 21-23. Skład komis.: Lwów, Krasickich 12. 
Firma kontrolna w zwiątka ze Stacyą rolniczą w Dublanach i Wiedniu. 


Dowadem wartości moich spacyainych hodowli jest eksport tychże właśnie do 
| tych krajów, z których przedtem Galicya je pobierała. 


"Wszelkie gwarancye. Klikodziesięcioletnia reputacya. 
Cenniki i wskazówki uprawy darmo i opłatnie. 50 


T RR a Z m 
5 


* FABRYKA WYROBÓW WEŁNIANYCA 


i p ; 
tF. Zajączka w Kętach: 
E poleca na porę wiosenną 

3 najnowsze SUKNA modne, ; 


wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe ; 
jakoteż 1547 


k czysto wełniana wate i koce. 
Przy zamawianiu próbek proszę podawać, na co materye mają służyć. 


qp-a> Spb E 


Materye jedwabne metr Gd 60 ct, do złr, 12'— 
Materye welniane mi si B5 ct. ao mr. S*— 
Materye do prania metr od 20 ct. do złr. 150 


INi aak E H LanG TARG Dae DZ 


ze czernidło na świecie. 


Kto chca mieć bardzo czarne obuwie, świecąca I trwałe, 
niechaj kupuje 


Fernolendta czernidło do obuwia, 


dla jasnego obuwia i 
| 
| 


Bogate zbiory próbek franco! 


tylko Fernolendt'a Cróme barwy skórzanej. 


Wszędzie do nabycia. = 
„KÓW uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu. AE 2 
m Skład główny: Wien, I,, Schulerstrasse 21. >> æ Á Ą 
00 Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw ÓX + y 
imaia m SE || modernie cen i żądanego artykuru 
Fern olerndt, ala aronija 


BF przy zamawianiu próbek nieodzowne. “ŒB 


ma nn Z O EE W Z W EE R A O 


Okica Wórishofeńskie mydło z kurzego ziela| Zwinger- Bohemia | SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 


Dla chorych na płuca 
Dr. Brehmers'a Zakład leczniczy 


w i , - 
" Rb Hipono na Ślązku 1459 widle licznych atestów lekarzy, chemików, i uznania rozmaitych odbiorców Plerwszy w Austryl zakład we Lwowie plac Bernardyński l. 17 
ekarski dyrektor prof. Dr. Kobert, prze ja dt Dorpacie. Z A 4 LJ s y LJ . r F a 
mite skutki leeznieze przy aP unarko Ninyo Borah D = | il sze m dto terażnie SZOŚĆI hodowli psow rasowych PAS swój we ia 
Dokładn; ch informacyj udziela bezplatnie Zarząd, na) cp y poleca wszystkie gatunki psów D 
y czyszczące skórę, leczący cstry naskórek , wyrzuty, wągry itd. sztuka 25 ot. Do użytecznych i zbytkowych. | 4 z 


obficie zaopatrzony 
w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych I sy- 
plalnych, oraz utrzymuje na składzie meble glęte I Żelazne. 
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmuje po C8- 


nach aajprzystępniejszych ręcząc za spieszne , gustowne i wedle %lecenia dokładne 
wykonanie. 1637 


a a [14 
Scheringa wiro „Condurango i 
żywa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 


O l E A nabyeia we wszystkich większych aptekach i drogueryach. Właściciel : 1493 
1286 Herbabnego aromatyozna | Zlecenia dla Ci zd | ‘airaa A e UREN cy główny skład Weterynarz Koch, traga 11. 422. 
Esence 2 ® IW. NÉ | Hugo Schreiber, Eger (Böhmen) Markt 4l. "irase" | 

ya przeciw-gošécowa EE 

świ j i 5 AEN TA TE Sa lal r 

[0000700 yk isć” E (3 ZUA apa 
| H 
, ) 


gi: Kąpiele jodowe Darkau 


(Szląsk auntr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Sezon od 15. maja do 15. października. 1525 


Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Największy komfort ze zaacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 

Dzieeł z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej ople- 
ki i pieięgnacyi , pod osobistym nadzorem kierującego lekarza w nowo 
wybudowanym „Dziecinnym domku. 

Eliższych wiadomości i prospektów udziela gratis Dr. Wilhelm Degré, kierujący lekarz kąpielowy, 
do 16. maja: Wien, I., Wippiingorstrasse Nr. 10. 


Wege `, ch wskutek przeciągu lub zazięblenia kości, sta- Aaa 1 izEzUI0E 

SZR RJ | wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnem Pae 
M. powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 
p ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę. 

ją Cena : 1 flakon 1 złr., pocztą za 1—3 flaszek 20 et. 

więcej za opakowanie. 
ł MG Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
rzony marką ochronną obok przedstawioną. 

Centralny skład wysyłkowy dla prowineji: 

Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VII./1, Kaiserstrasse 74 1 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowle, Krakowie, Cza nlowcach 
na prowincyl. 


u 
ty przy chronicznych cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurczać 
żołądkowych. 


Scheringa esencya pepsynowa 


wedle przepisu tajnego radey prof. Dr. 0. Llehrelcha usuwa w krótkim czasie 
niestrawność , zgagę, skutki nieumiarkowania w jedzeniu 1 piciu 1 zaleca się 
przedewszystkiem paniom i panienkom , które w skutek hledniey, blsteryl itp 

stanów cierpią na osłabienie żołądka. 1369 


Schering's Griine Apotheke, Berlin N. 


Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogueryach. 


C : 2 uznane 
p=“ jako znakomite gatunki. 


Do nabyci. w wszystkich handlach 
korzennych i delikatesów. 


= a rikanki opahi Filon i Spółki. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pla ton Kostecki. 


